
KATOLIK.

KATOLIK
w ychodzi w każdy C zw artek .

A B O I T A M E I T T :

W  Stan ch Zjed. za rok cały $1.50 
Razem z tygodnikiem  “Źródło” 2.00
N um er pojedynczy........................... 3o
W  innyoh k ra jach ......................... 2.00

W szelk i) listy i korespondencye 
adresować należy:

P rof. J O H N  K U K ,
Cor. Lincoln & 1. Av&

M IL W A U K E E , - W ISC O N SIN .

W ydaw ca: K s . W . G R U T Z A .

Eniered at the Milwaukee P. O. as 
second olass mail u a tte r.

A drertising  rates:
Spacb Week
1 inch 50c
2 inch $1.00
3 inch 1.50
J^coi 250 
j | c o l .  450 
1 col. 7.00

Mo. 3 Mo. 6 Mo. 1 yr.
$1.25 $2.50 $5.00 $9.00

2.50 4.50 8.00 15.00
3.75 6.25 10.00 18.00
5 50 10 00 18 00 30 00

12 00 20 00 30 00 5000
20.00 30.00 40.00 70 00

Niemiec o szkolnym 
języku wykłado­

wym.

W  berlińskim tygodniku 
“Ethische K ultu r” znajduje­
my uwagi godny artykuł re ­
daktora tegoż pisma Dra. R. 
Penziga, p.t. “Die Polenpo- 
litik des Kultusministers. P o ­
budką do tego artykułu było 
znane rozporządzenie ministra 
S t  u d t a, zaprowadzające 
W3zkolach poznańskich język 
niemiecki jako wykładowy 
dla nauki religii. A utor zaj­
muje w sprawie nauki religii 
stanowisko skrajnie radykalne 
—oddaje ją  wyłącznie kościo 
łowi, w szkole zaś pragnie 
mień tylko naukę moralności. 
To stanowisko wprost sprze­
czna ze stanowiskiem ducho­
wieństwa, zwłaszcza ka to ­
lickiego—me przeszkadza je ­
dnak autorowi stanąń bardzo 
stanowczo po stronie tegoż 
duchowieństwa w jego walce 
z pruskiem ministerstwem wy­
znań i oświaty. Ale dr. Pen 
zig na tem nie przestaje, lecz 
ze stanowiska pedagogiczno- 
etycznego żąda, by język o j­
czysty był wykładowym dla 
wszystkich przedmiotów szkol­
nych.

Nauka rebgii -p isze  autor 
— przedewszystkiem ma za­
danie pedagogiczne—i dlatego 
“żądanie”, aby jej udzielano 
tylko w języku ojczystym 
dzieci, iest ze stanowiska pe 
dagogicznego całkowicie uza 
sadnione.

“ Wiadomości udzielań m o­
żna z większym lub mniej­
szym skutkiem w dowplaie 
wybranym języku — >.le wy­
kształcenie umysłu, ukształto­
wanie woli—z bardzo rzadki- 

wyjątkam i—jest skuteczne 
ty lk # ' za pośrednictwem oj 

-Czystego języka. W myśl te ­
go zaś—gdyby raz nauka mo­
ralności zastąpiła miejsce nauki 
wyznaniowej — żądalibyśmy i 
dla tej nauki użycia języka 
ojczystego u ludności, mówią­
cej obcym językiem. “Przez 
obcy rozumie autor oczy wiście 
ruemiecki język” . Szkoła ma 
byń zorganizowana według 
pedagogicznych zasad, nie zaś 
stosownie do narodowościo­
wych, politycznych, kościel­
nych albo jakichkolwiek in ­
nych życzeń. I musi się dojśń 
w tem do dalszych jeszcze 
konsekwencyj. Każdy peda 
gog wie, że nie łatwo znaleśń 
gałąź n au k i—pomijając chyba 
proste “z r ę c z n o ś c i ” — 
w k +órejby dzielny nauczy­
ciel nie mógł i nie musiał 
wysunąń naprzód zadania pe­
dagogicznego. Nauka o zie­
mi ojczystej, historya, litera 
tura  “własna i obca” i t.d., a 
nawet rachunki i matematyka 
“urodzonemu” wychowawcy 
nieustannie daje punkty  o- 
parcia do kształcenia człowie­
ka . '  w szlachetniejszem zna­
czeniu. Ustęp z czy tanki, 
konkretne ujęcie przykładu 
rachunkowego, okazana rośli­
na, najelementarnicjsze w ia­

domości z geologii— pomija­
jąc już hi stoiyczne przykłady 
—zmuszają wprost wycho­
wawcę, jeżeli chce żywe za­
jęcie obudziń, żeby dodając 
wyraz swoim poglądom, 
wszedł z ucznian w ścisły 
myślowy stosunek — a zdanie 
to da się stale spełniać tylko 
bez językowych trudności. 
W ten sposób rzeczą wprost 
naturalną jest udzielanie 
wszelkiej nauki w języku o j­
czystym, z wyjątkiem tylko 
technicznego ćwiczenia w kon- 
wersacyi w obcym języku.

“Otóż gdy w niektórych 
częściach naszej ojczyzny, 
gdzie ludność, mówiąca obcym 
językiem, pozostaje pod rzą­
dem, domagającym się 1 ięzy- 
ka państwowego” , ten stan 
normalny faktycznie nie da 
się zaprowadzić — to pedago 
gia już co najmniej tego wy­
magać powinna, ażeby w ta ­
kich okolicach, zarówno 
w szkołach ludowych, jak  i 
we wyższych zakładach nau­
kowych tylko tacy nauczy­
ciele znaleźii miejsce, którzy 
obydwoma, w grę tu wcho­
dzącymi językami zupełnie 
władają, ażeby według tego, 
czego wymaga przedmiot i 
materyał uczniów, osiągnąć to 
wzajemne zrozumienie, bez 
którego wszelka nauka jest 
tylko bezcelowem młóceniem 
słomy.

“N a tu ra ln ie -że  cala prze­
paść dzieli to żądanie od ten 
dencyi, panującej w pruskim 
zarządzie szkolnym. Wszak 
tam nie chcą kształcić prze­
dewszystkiem ludzi, ale ra ­
czej dobrych Niemców, albo 
Prusaków. A zaślepienie to 
idzie tak daleko, że w sprze­
czności z pięknymi zresztą 
wychowawczymi zasadami 
żądającymi ścisłej łączności 
między szkołą a domem, ży­
wią tam na seryo nadzieję, 
iż przez konsekwentne, ener­
giczne narzucanie języka 
szkolnego zamieni się z cza­
sem polski dom w niemieckie 
Heim.

“Rozumiemy dobrze, że wo­
bec językowych różnic w pe 
wnych częściach kraju, pań ­
stwo, które przecież musi 
swoich obywateli pociągnąć 
do służby wojskowej, do u- 
rządów publicznych, gmin­
nych it.p. musi starać się 
o dostateczną znajomość języ­
ka kraiowego “przez krajowy 
rozumie tu autor oczywiście 
j ę z y k  niemiecki.” P ań ­
stwo zatem ma starać się 
o to, ażeby dało sposobność 
do bezpłatnego wykształcenia 
się w tym języku. Co więcej. 
Państwo ma nawet prawo, tak 
samo, jak  żąda od swoich o 
bywateli pewnego minimum 
szkolnego wykształcenia, zna­
jomość języka niemieckiego 
uczynić nawet obowiązkową. 
O przymu-owych środkach 
w tym względzie mamy 
wprawdzie nieco [sceptyczne 
wyobrażenie—i możnaby, gdy­
by }Uź nie było się popełniło 
błędu podżegnięcia waśni, 
w okolicach o mieszanym ję ­
zyku, rodzicom spokojnie to 
pozostawić, ażeby w interesie 
swych dzieci korzystali z mo­
żności bezpłatnego nauczenia 
dzieci języka niemieckiego. 
Wjprowincyach wspomnianych 
nie uczono s:ę przed ‘25 laty 
mniej języka niemieckiego, 
niż dzisiaj pod państwowym 
przymusem—ale uczono go się 
bardziej ochoczo i ze zamiło 
waniem, a więc i z większym 
skutkiem.

“Ale gdy przeciwieństwa 
tak się politycznie zaostrzyły, 
że w samej nauce języka już 
się wiązi usiłowania germa 
nizacyi, russyfikacyi, poloni- 
zacyi it.p. — to środki przy­
musowe są właśnie przeci­
wieństwem mądrej i rozważnej 
polityki pojednania i przy­

garnięcia. Jest prawie nie do 
pojęcia, jak  po tych niezli­
czonych doświadczeniach, po ­
czynionych w ostatnich 50 
latach co do bezsilności środ 
ków przymusowych wobec du ­
chowych prądów, jeszcze za­
wsze można trzymać się p ra ­
ktyki tych krótko widzących, 
rozgoryczających i drażnią­
cych reskryptów! W  gruncie 
rzeczy tkwi w tem lekcewa 
źeuie tego, co jest w duszy 
ludu najświętsze, prawie in ­
stynktownego uwielbienia 
dla mowy ojczystej. Władza, 
powołana dla ochrony kultu, 
najmniej powinnaby się ta 
kiej winy dopuszczać. Wszak 
niedawno nawet bezpłatne u- 
dzielanie nauki polskiej po za 
szkołą uznano karygodnem!

“Prostą konsekwencyą by ł­
by zakaz, ażeby matki nie 
rozmawiały ze swojemi dziećmi 
po polsku; bo, że wychowa­
nie domowe może wychowa­
niu szkolnemu nie tylko po­
magać, ale i przeszkadzać— 
to nawet jurystom i radcom 
konsystoryalnym pruskiego 
ministerstwa wyznań ni.e jest 
zupełnie niewiadome.

“Czyż byłoby zupełnie nie­
możliwe, żeby raz przecie p ra­
wdziwego pedagoga powołano 
do zwierzchniego nadzoru na 
szego szkolnictwa? Pedagog 
taki nie zerkałby okiem na 
prawo i na lewo—na prawo 
ku mistrzowi wojny, który 
chce mieć rekrutów—i na le­
wo ku prezesowi regencyi, 
który musi przeprowadzić “na­
rodowe wybory”, ażeby chlu­
bić się germanizowaniem ob 
cych żywiołów? Który ani 
arcybiskupowi albo generał 
nemu superintendentowi, ani 
też “ wybawcy państwa” nie 
dałby sobie dyktować zadań?

13 OFIAR ZUERZKMA SIĘ PO 
CIĄGÓW.

Na północny wschód od 
miasta Bayonne, w odległości 
33 mil od takowego we F ra n ­
cy i spadł ze stromej pochyło­
ści wagon restauracyjny, wy­
koleiwszy się i zmiażdżony 
w kawałki zabił 13 osób, a 
ranił 20 w swych gruzach. 
Pomiędzy zabitymi znaleziono 
i zwłoki posła Peruwiańskiego 
w Paryżu, Canevaro, tudzież 
sekretarza tego poselstwa 
w Madrycie.

SUŁTANSKI DŁUG.

Sułtan turecki chce dać do 
zrozumienia, że myśli o wy­
płacie rzetelnej owych 125.000 
dolarów, które dłużeń Wujowi 
Sam tytułem odszkodowania 
za zniszczone amerykańskie 
mienie w ciągu zamieszek 
armeńskich. Kazał bowiem 
zbudować dla siebie okręt 
wojenny w Stanach Zjedno­
czonych, deklarując się zań 
łącznie z powyżej wzmianko­
wanym długiem $1,750.000 
wypłacić.

UWAGA.

Czytelników przeprowadza ■ 
jących się prosimy o poda­
wanie zmiany adresu zawcza­
su albo do redakcyi albo do 
swego urzędu pocztowego, 
który nas w takim razie za­
wiadomi; w przeciwnym razie 
bowiem giną pojedyncze n u ­
mery lub zalegają na poczcie, 
o ta ostatnia uważa abonenta 
za nieżyczącego sobie odno­
śnego pisma.

Gęsi, Kaczki i Indyki.

Zakupiłem  kilka wagonów gęsi, 
kaczek i indyków, które sprzedaję 
taniej jak  gdzieindziej. W szelkie 
zakupna odstawiam natychmiast do 
waszych domów bezpłatnie; a zatem 
oszczędzicie czas i pieniądze.

Proszę mnie odwiedzić. 
S T A N IS Ł A W  K A M IŃ SK I.

1091— 1093 4ta  ave.

K apelusze.
Najnowszej mody kapelusze można 

dostać u naszego rodaka, F r. Melin 
454 nl. M itchell.

Dom św. Józefa.

18 Greenwich S tree t, New York C ity.

Dom św. Józefa przyjmuje 
polskich i litewskich emigran­
tów przybywających do A m e­
ryki, lub odjeżdżających do 
Europy, oraz opiekuje się 
nimi aż do przybycia na miej­
sce ich dążności. I  tak np. 
wstawia się za emigrantami 
przed władzą emigracyjną, 
chroni ich przed wyzyskiwa­
czami, wskazuje im drogę, 
wyszukuje pracę, udziela rady, 
zwraca uwagę na niebezpie­
czeństwa, pośredniczy przy 
zakupnie kart okrętowych, 
biletów kolejowych, wysyłce 
lub wymianie p i e n i ę d z y ,  
odprowadza ich na dworce 
kolejowe i okrętowe, prowadzi 
z nimi korespondencye w spra­
wach Domu i podróży i t. p.

Wewnętrzny zarząd i go­
spodarstwo w Domu świętego 
Józefa prowadzą Wiel. Siostry 
Felicyanki, które z wielką 
pieczołowitością zajmują się 
emigrantami.

Domem św. Józefa kieruje 
i zarządza Towarzystwo św. 
Józefa opieki nad emigrantami 
przez swoich przedstawicieli, 
którymi obecnie są: ks. Dr. 
Dworzak, prezes; ksiądz Dr. 
Warnagiris, wice prezes; ks. 
Z. Świder, kapelan; kciądz J. 
Strzelecki, kasyer i ksiądz F. 
Czarnecki, sekretarz.

Po informacye, dotj^czące 
Domu i podróży, udać się 
trzeba do: Rev. Z. Świder, 
18 Greenwich Str. New York 
City.

Ofiary na Dom św. Józefa 
uprasza się przesyłać d o : Rev. 
J .  Strzelecki, 54 Stanton Str., 
New York City, który łaska­
wych ofiarodawców natych­
miast kwitować będ/ie z od­
bioru takowych.

Williambridge, N. Y. 10 lipca, 1900.
K s. D r. D worzak, śekr.

L . HAGENDORFF,
F O T O G R A F ,

171-173 ul. Reed, nar. Oregon
Telefon S. 160.

Ten zakład jest znany z arotesty- 
cznyeh wykonań w zakresie fotogra- 
fij fantastycznych przez pomiesza­
nie światła i cieniów.

Mistrz w zdejmowaniu obrazów 
dzieci. Galerya jego przedstawia 
sztuczne szczegóły rzadkiej wartości.

Fotografie weselne po szczególnie 
tanich cenach.

Do czytelników.

Z uw agi, iż lite ra tu ra  nasza je s t 
ta k  b o g a ta , że z niej korzystają  
naw et inne narodow ości i naw et 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazyw ali nam  czerpa­
n ia  z niej w iadom ości, kazują 
dzisia jp rzek ładaćjąna  swój w ła­
sny język narodow y; z uw agi 
n ad to , iż nie każdem u znany je s t 
cały zakres tejże lite ra tu ry  i t re ­
ści pojedyriczych jej skarbów , po­
stanow iliśm y grom adzić n a j­
cenniejszy ten  m aterya ł w  ty g o ­
dnik przeznaczony n a  księgę o- 
kazałą  z końcem roku, a  to , aby 
utw orzyć tan io  doborow ą biblio­
tekę dom ow ą dla każdej polskiej 
rodziny w  popraw nym  dzisiej­
szym języku polskim. Do tego 
jednak celu, sięgającego nie na  
dziś lub ju tro , lecz w  przyszłe aż 
pokolenia, nie w ystarczą  nasze 
dobre chęci bez poparcia  ich przez 
w szystkich bez w y ją tku  po la­
ków . Tych bowiem  powieści, 
z k tó rych  każda kosztuje $2.00 
nie zdołam y połączyć w  jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zam iaru. Na ta k ą  zaś 
księgę przeznaczon je s t tygodnik  
“ Źródło” i d la  tego uw ażam y za 
swój obow iązek objaśnić szano­
w nych czytelników i ojców ro­
dzin o jego znaczeni u i w artośc i, 
aby tak o w y  niezwłocznie prenu­
m erow ali i nie pozbyw ali się bez­
wiednie za $1.00 tej księgi, k tó ­
ra  będzie zbiorem 1 ilku ksiąg, 
kosztującyfh  po kilka do larów . 
D otąd je s t “ŹRÓDŁO” w  rękach 
12,000 rodzin polskich.

BRASIA GAW IN,
709-711 'Windlake Ave.

Największy wybór pieców 
kuchennych, do ogrzewania, 
gazolinowych i kerosynowych, 
które sprzedajemy po bardzo 
niskiej cenie.

Przyjdźcie nas odwiedzić.

' PO LSK I

kalendarz misyjny
0 0 .  TRAPISTÓW

w M arianliill w Południow ej Afryce,

na r. lSOl.

Do nabycia w Milwaukee u Jana 
Kamińskiego, 781 12ta ave ; u St. 
Kamińskiego, 1091 4ta ave. i 723 
13ta ave.; u Kat. F u ta ,982  ul. P ra tt; 
u E. Paradowskiego, 755 ul. Union; 
u J . Cieszyńskiego, 603 ul. Lincoln 
i Ar. Mroczkowskiego, 780 Lincoln

po oenie 20c na dobro misyi.
Oprócz tego książki do nabożeństwa 
“ P R Z E W O D N IK  D U C H U W N Y ’’ 
w D etroit, w plebanii parafii św. 
W ojciecha u misyonarza “Br. Rusti- 
cus H a jd u g a .”

Nowe hum orystyczne czasopism o z l i ­
cznym i i pięknym i ilustracyam i

“K O M A R ”
wychodzi Igo i 15go każdego miesiąca 

pod redakcyą p. S. Zachaj kiewicza 
w Chicago.

Prenum erata  c a ło ro czn a ................... $2.00
Prenum erata  półroczna ......................  1.00

Płacący całoroczną prenum eratę otrzy­
m ują na prem ium  “Złotą księgę”.

S. ZA C H A JK IE W IC Z ,
45 Sloan Street, Chicago, III.

C.t Mil. & St. Paul Railway
P a u c n g e r  S tatlon . F ou rth  W a rd  P a rk ; tela- 

ahona 471. C ity  «fflaas N o . 400 E a «t  W a ta * 
a trcct, talephona a .  a. d a lly ; b. e ie e p t  Sun- 
drco , araapt HatnriUy; 1  tKoapi Menday; s, Buu-lay

M IL W A U K B B .
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S tillw a te r . St. Patd.<
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może sobie każdy kupić maszynkę 
typograficzną, gdyż kosztuje tylko 
50 centów.

Poślijcie po cennik z rycinami 
rozmaitych drukujących maszynek, 
rozsławionyoh po całym świecie h a r­
m onijek, zegarków, kukających ze­
garów, dobrych brzytew  i wielu in ­
nych zajm ujących rzeczy do:

S. KELTONIK,
Punxsutaw ney, Pa,
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C zy s a  c u d a  n a  ś w ie c ie .
P ytan ie  to  staw iają ludzie, którzy, rzec można, cudownym spoBobem 

zostali wyleczeni z rozlicznych ciężkich chorób.
NIE B Y L I  TO CUDA, LECZ TYLKO UMIEJĘTNOŚĆ!

K to cierpi na jakąkolw iek chorobę a chco się z niej wyleczyć i k to  
chce przywrócić sobie nadwerężone zdrowie, s iłę  i rzezkość, niechaj uwa­
żnie przeczyta tych kilka w ierszy.

CZY SŁYSZELIŚCIE JUŻ NIECO 0 PROFESORZE COLLINS?
Zaprawdę, że tak , ponieważ jego sława i głośne imię znane są w ca­

łym  świecie. Studyow ał on wiele nietylko na sławnych europejskich me­
dycznych nniw ersytetach, lecz także i w Ameryce. D łngie la ta  baw ił on 
na doświadczeniach, a  doskonalił się w lekarskiej um iejętności szybko, po­
nieważ przyroda obdarzyła go nadzwyczajną zdolnością, bystrym  rozu­
mem a nadto wielkim  talentem .

Dziś je s t profesor Collins sław nym  na całym świecie a nie ty lko  zwy­
czajni ludzie udają  się do  niego o pomoc na w ypadek choroby, ale i na j­
lepsi lekarze uciekają sig do niego z prośbą o radę i wyświetlenie, jeżeli 
nie m ogą zrozumieć jakiegoś przebiegu słabości.

Śmiało twiercEió można, że kogo on nie wyleczy, tem u już n ik t na 
świecie nie przywróci zdrowia.

f lO r tS a mtdt5#pm

‘61 lfcl.il
Profesor Collins przewodniczy lekarzom w laboratorium.
T ento zręczny a sławny lekarz założył lekarski in sty tu t pod imieniem 

>,The P rofessor Collins New Y ork Medical In stitu te” , 140 W est 34 ulica 
w New Yorku, aby tem łatw iej mógł śpieszyć z pom ocą cierpiącej 
ludzkości.

W  instytucie tym zostało już tysiące a tysiące wyleczonych a m iędzy 
tym i Betki Slowiaków i Polaków.

Z powodu braku miejsca podamy tu  tylko niektóre krótkie lis ty , 
zasługujące na wzmiankę.

Youngstown, 0 , 1 września, 1900. 
Panie Profesorze Collins'ie!

Posyłam  Panu sw oją fotografię, 
abyś P an  zobaczył, że już wyzdro­

wiałem. Przez 5 
la t znosiłem cho­
robę; J eden lekarz 
utrzym yw ał ż e 
mam jąd ra  nie­
zdrowe, drugi, że 
mięśnie stw ardnia­
ły , trzeci, że pę­
cherz mam w nie­
porządku i tak  d. 
W ie lką  sumę p ie ­

niędzy wydałem  na kompanie lek ar­
skie, a i d ług i czas byłem w szp ita­
lu. P au jcdnak-od iU R i 'ło-zjyozoałee 
m oją chorobę, a pańskie leki za dwa 
miesiące przyw róciły m i zdrowie.

Z bratnim  szacunkiem,
W A SY L H R IC II,

D etro it, M ich., 13 sierpnia, 1900. 
P rofesor Collins w New Yorku.

W ielmożny Panie!
Pańska sław a Bzeroką fa lą  płynie 

po świecie, lecz gdyby królowie i 
cesarze świata zna­
li głęboką Pańską 
wiedzę, zaprawdę 
nie daliby Panu le­
czyć biednych lu ­
dzi, lecz zatrzym a­
liby Pana dla sie­
bie. J a  miałem to
niesz1szęście,
spadłem  ze scho­

dów i pokaleczyłem Gężkc M ia­
łem  .wzruszone k°^ci i ciężko się 
skaleczyłem, a lekarze, :iorzy mię 
leczyli nie ro b ili mi nadziel w yle­
czenia. P an  jednak mię zupełnie 
uzdrowił. Żałuję tylko, że nie jestem 
w stanie godnie to  Panu odpłacić, 

N a wieki P an u  wdzięczny,
JA N  P IL A R S K I.

Scraaton, P a ., 5 lipca, 1900, 
W ielm ożny Profesorze C ollins’sieł 

Sama nie wiem, jak  mam w ygło­
sić Panu mą podziękę, za oswobo­

dzenie mię od cięż­
kich boleści. C ier­
piałam  szalone bó­
le w mięśniach, 
kłuto mię w boku 
i krzyżach. Ach! 
strasznie cierpia­
łam- Radziłam  się 
u wielu lekarzów 
w kraju, leczyli 
mię profesorowie 

z Pesztu, lecz wszystko bez skutku . 
M yślałam, że ]uż nie będę uleczoną, 

; iila przyszedłszy, za  ayn*-. jYLo G e .  
ryki, za poradą d ru g .ch , udałam  Bię 
o pomoc do Pana. Lekarstw a, k tóre 
mi pan d ya  razy zasłał, spraw iły  
ten cudowny skutek, żem dziś dzię­
ki Bogu — zdrowa.

Z podzięką i szacunkiem,
M ARY A K O RESZK A .

Pocahontas, W . V a., 6 m aja, 1900.
K ochany P an ie  Profesorze! 

Niechaj Panu Bóg zapłaci za pań­
ską pomoc. Sześć la t by łam  chorą, 

ndawałam się do 
doktorów , ale bez 
sku tku , bo ci nie 
m ogli rozpoznać 
choroby. Hażdy 
m ówił inaczej. By 
łam  już na śmierć 
przygotowaną. A- 
le w końcu chcia­
łam  jeszcze raz 

spróbować, a dziś Bogu dziękuję, 
że się do W as udałam. W asze leki 
usunęły bóle, a dziś jestem  tłusta , 
zdrowa i silna, a ludzie mówią, że o 
10 la t odmłodm-iłam.

Z pięknym  pozdrowieniem.
A N N A  K O Y a C IK

WIELKA ZRĘCZNOŚĆ PROFESORA C0LLINS’A 
w leczeniu mężów, kobiet i dzieci znajdujących się w odległości

tysięcy mil.
W  umiejętności lekarskiej znane są pewne symptoma, które opisane, 

pozwalają całkiem  dokładnie poznać jakąkolw iek chorobą. Jeżeli chorzy 
w ypełnią następujące py tan ia  i przyszłą je  profesorowi C ollins’owi, on 
pozna dokładm e ich chorobę, a szybko ich wyleczy. Nie potrzeba odby­
wać podróży do New Y orku —  napiszc.e tylko;
Czy kaszlecie?
W ym iotujecie?
Chudniecie?
Macie upławy?
Źle się czujecie?
M acie neuralgią?
Boli was w boku?
Macie biegunkę?
Boli was całe ciało?
B olą was uszy?
Czujecie się znużonym?
Ciecze wam z uszu?
Macie zły apeiyt?
C ierpićie na białe upławy?
Czujecie się przygnębionymi 
Piecze was w gardle?
Macie słaby wzrok?
Lękacie się rychło?
Rozczulacie się prędko?
M acie tw ardy stolec?

urzędow e godziny: od 10 do 1 po p o i.; od 2 do 5 wiecz. 
j W  niedzielę jedynie od 10 do 1 pc poł.
Lekarstw a byw ają zasyłane przez ekspres do którejkolw iek miejsco­

wości w Stanach Zjednoczonych.
Możecie pisać w jakimkolwiek języku.
L isty  adresujcie;

Professor Collins New York Medical Institu te ,
140 West 34th Street. NEW YORK.

Macie krótki oddech?
Boli was po jedzeniu?
Macie zawrót głowy?
Swędzi was skóra?
Macie obłożony język?
T rzęsą się wain ręce?
Bije wam mocnaiaeree? 
Czujecie ucisk na sercu?
Czy męczy was seu?
Czy czujecie ból w kościach? 
Macie boleści w plecach? 
Czujeoie ból po moczeniu? 
Burczy wam w kiszkach? 
Macie zbyt m iękkie ciało? 
Macie chorobę macicy? 
Zaziębiacie się szybko? 
Cuchnie wasz pot?
Czujecie gorącą krew? 
Cierpicie na zaknźuę chorobę? 
Obrzydza się wam jedzenie?

2 loty w Sonth Milwaukee.
Mam dwa loty w South M il­

waukee przy katolickim  kościele 
na sprzedaż lub w zamian za m iej­
scowe własności. Bliższych infor­
m acji udzieli F r . WidersJci, 1015 
F irs t ayenue.

J. J. KIRCHER,
Zabezpieczenie od ogn ia , A ccident Ins 

y\ ypożyczanie pieniędzy.

Pokój 18. New Insurance Building. 

Telefon N o. 1542.


